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sobą. Tak jak po ostatnim strejku kolba״ 
mi, granatami i wężami gumowemi wpę- 
dzaao ludzi do pracy, tak tez jeszcze i 
dziś pracodawcy niemieccy się o te wszyst 
kie przyrządy zachęcające opierają. A 
rząd ich chroni i staje za nimi przeciw ro- 
botnikowi polskiemu, bo zbliżają się wy- 
bory gminne i zbliża się czas, gdy koalicja 
Górny Śląsk zajmie. Aby więc plebiscyt 
po myśli niemieckiej wypadł, trzeba ro- 
botnika polskiego ze Śląska wyprzeć i 
zmusić do emigracji w strony niemieckie. 
Trzeba uniemożliwić glosowanie i pracę 
agitacyjną wśród ospałych. Powstańcy 
i wszyscy, którzy dziś w więzieniu siedzą, 
albo już też i puszczeni są, przedstawiają; 
najlepsze siły polskie na Śląsku. Gdy się1 
tych ludzi wyprze, to najpierw zabraknie 
przykładnych ludzi, a po wtóre wyemUro- 
wanie większych mas działać będzie od-, 
straszająco na pozostałych,

Niemcy sięgają jednak dalej. Im nie- 
tylko o wyparcie żywiołu polskiego ze 
Śląska chodzi, lećz w miejsce wypartych 
Polaków sprowadzać chcą robotnika nie- 
mieckiego, który w czasie przedplebiscy• 
towym ma być agitatorem na rzecz Nie- 
mieć. Niemcy szukają po calem państwie, 
tych wszystkich zniemczałych Polaków, na 
Śląsku rodzonych i chcą ich tam sprowa־־' 
dzić, a obiecują im nietylko zarobek zwy. 
kły, ale nawet osobną gratyfikację mie״ 
sięczna w wysokości 100 marek za ogłuą 
pianie robotnika polskiego.

Dziś sprawa tak wygląda, że tysiące 
górników bez pracy są. Świat cały Krzyczy 
o węgiel. Z przyczyn braku węgla zasta- 
wiają koleje, katastrofa grozi, a tu na Ślą? 
sku, gdzie jest sposobność do wydobywa* 
nia węgla, tysiące rąk bezczynnych śpo■? 
czywać muszą. Zdaje się, ze koalicja ma 
też pewien interes dowiedzieć się o tem, 
bo Niemcy wmawiają jej, że nie mogą do- 
starczyć przepisanej traktatem pokojowym 
ilości węgla i uzasadniają to tem, że braki 
rąk w górnictwie, a tu na Śląsku, gdzie] 
pracować chcą. to ich odganiają. Nie tylko׳ 
to, że pracodawcy i rząd nie chcą pozwo״ 
lić wydobywać węgla, bo nawet wydoby- 
wany nie jest wysyłany tam gdzie go po- 
trzebują, bo Niemcy na Śląsku sypią wę- 
gle na zwały. Na każdej kupalni całe góry 
węgla leżą i palą się. Co tu się zniszczy 
pracy, a to wszystko dlatego tylko, by ro- 
botnika polskiego więcej jeszcze pognębić.

W ostatnim tygodniu utrudnili nam 
Niemcy agitację, bo zastawili wszystkie 
pociągi osobowe w niedziele i święta. 
Tylko robotnicy z kartami robotniczemi 
mogą używać pociągów, albo podróżni, 
którzy na większą odległość jadą jak 50 
kim. Przyzna każdy, że wiece i .zebrania 
nie niegą być należycie przez referentów: 
zastąpione. Najwięcej zgorszenia mieliśmy 
w niedzielę 26 października, bo cala mą$a 
zebrań i wieców wyborczych, a gdy się 
przyszło na. dworzec, karty się nie dosta-; 
10, & wieców nicy czekali i sądzili, że ich 
się zaniedbuje. Tutaj tyle tramwajów nie 
jeździ, więc też i z tej drogi komunikacyj-; 
nej skorzystać nie można. Konferencje, 
zjazdy itp. rzeczy, na które zjeżdżają się 
delegaci z różnych stron, aą przez to u- 
niemożliwione.

Prasa niemiecka donosi z pewną złoś- 
sią, że wybory gminne wskutek interwent 
cji Ententy na Górnym Śląsku się odbyć 
nie mogą, aż dopiero po ewukacji przez 
wojska Ententy. Gniewa ich to bardzo i 
dopominają się pięści Hoffmanna, aby nie 
pozwolić się Entencie mieszać w sprawy

St. ,Piecha.

су, a większa część chodzi za pracą i ni- 
gdzie jej znaleźć nie może. Szykany, jakie 
władza niemiecka stosuje wobec powstań- 
ców są różue, a przylem tak dziecinne, że 
na pierwszy rzut oka nabiera się przeko- 
nania, że to owe sławne kłucie szpilkami, 
systemu Prusaków dawno zaprowadzony, 
a szczególnie przeciw Polakom używany.

Na kopalni w Mysłowicach przyjmują 
do pracy tylko tych, którym ouwach woj- 
skowy w Mysłowicach pracy udzielić ra- 
czy. O pracę trzeba się pruskiego lejtnan- 
ciką prosić, który po wejrzeniu w listę, 
rozstrzyga, czy pracę dać lub nie.

W Szopienicach i w innych gminach 
nikogo nie przyjmują do gminy, kto nie do- 
starczy świadectwa zdrowotności, że wol- 
ny jest od zarazków chorób zakaźnych i 
świadectwa odwszawienia. Władza polska 
za granica pomyślała o tem i każdy wraca- 
jący na Śląsk powstaniec musi się poddać 
badaniu lekarskiemu i otrzymuje poświad- 
czenią zdrowotności. Te poświadczeni* ва 
polskiej stronie wystawione nie wystarcza 
ją władzom niemieckiem. Pewne gminy 
nawet tak daleko postąpiły, że nawet od 
ludzi, których tutejsi lekarza kasowi do 
pracy przyjęli, żądają osobnego noświad- 
czenia zdrowotności, które tylko jakiś le- 
karz gminny wystawiać, może. Widzi się 
więc, dokąd zemsta nad Polakami dotyeh- 
czasowych panów śląskich prowadzi T to 
nazywa się kraj wolności socjalistycznej.

Najważniejszą jest sprawa nienrzyjmn- 
wania robotników do pracy. Tysiące ich 
chodzi bez zajęcia; Tys’ac.e robotników 
było już bez pracy od ostatniego stroiku 
w sierpniu. Pisałem już, że nawet kopal״ 
nie znnełnift zastawiono wskutek czego li- 
czba bezrobotnych o״ romM״ wzrosła. Te- 
raz w miarę powrotu irnhodźców stale 
wzrasta armia bezrobotnych.

Nie przypuszczano, aby taki wypadek 
zaszedł i związki robotnicze nienrzygoto- 
wane na to. stoją bezradne. Dnia 8 wrze- 
śnią rb. zapadła pom’ędzy związkiem pra- 
eodawców a związkami robotników nchwą- 
ła. że wszystkich po IB Носи wydalonych 
zobowiązuje się związek pracodawców dn 
pracy nrzyiać. Umowa ta została przez 
pracodawców złamana. Aczkolwiek wypo- 
wiedzenie t.ej umowy dotychczas nie na®tn 
piło. to praktyka jednakże okazuje, że 
nrac.odawcy *łe do niej ni« stosują, wzglę- 
dnie. ź* ia ośmieszają.

Już w czasie kiedy powstańcy jeszcze 
nia wracali z zagranicy, pomiano umowę 
w ten sposób, że związek pracodawców 
wskazywał robotnikom pracę w przeciw- 
nym krańcu obwodu przemysłowego. Z 
Mysłowic wysyłano ludzi ku Zabrzu, z 
Katowic do Rybnika hd. Z tej ״ laski1' ro- 
botnicy oczywiście korzystać nie mogli, 
bo trudno dojeżdżać tak daleko do pracy, 
temwięcej, wobec lichej komunikacji, a na 
prowadzenie dwu kuchni robotnik nie za- 
robił. Innych robotników przyjmowano 
wprawdzie do pracy, ale przy takich wa- 
runkach, że trudno ją był przyjąć. Ludzi, 
którzy pracowali jako rzemieślnicy na wie 
rzchu wysyłano do pracy pod ziemię, a 
rębaczy 40 i 50 letnich przyjmowano jako 
nasypaczy (szleprów) x zarobkiem od 10 
marek począwszy.

Tak wygląda umowa z strony prakty- 
cznej. Przedstawiciele związków są oszu- 
kani. Niestety dotyczy to naturalnie tylko 
Z. Z. P., bo robotnicy zorganizowani w 
niemieckich związkach na te wszystkie 
przykrości narażeni nie są. Dziś wiemy 
dlaczego tak postępują ! Pracodawcy po-

Serce każdego rodaka żyjącego na wy- 
chodźtwie powinno napełnić się otuchą 
na widok tych sukcesów, które osiągnęło 
Naród. Str. Rob.

Dziś, z głębi duszy każdego wychodźcy 
dobywa się bez przerwy wołanie o światło,
0 wolność. Pragnienia nasze zmierzające 
do równouprawnienia nie potrzebują kryć 
się w tajemniczych komnatach, one stały 
się od dawna udziałem szerokich kół sta- 
nu robotniczego. Jako robotnicy, zmie- 
rzamy do zorganizowania największej i- 
lości sił duchowych w kierunku zapewnie- 
nia sobie całkowicie swobodnego rozwoju, 
zapewiając ogółowi wolność i dobrobyt.

Nie śmią powtórzyć się czasy, w któ- 
rych pracowano roztropnie nad zdobyciem
1 zachowaniem jak największych przywi- 
lejów dla lepszej kasty społecznej.

Uczucia chrześcijańskiej miłości bliź- 
niego, poszanowanie dla • współobywateli 
Ojczyzny naszej pozostaną nam dogma- 
tera; chcemy połączyć sią w usiłowaniach 
nad odrodzeniem państwowości naszej, 
chcemy owocnie pracować nad naszym 
wzrostem.

Posiadając Naród. Str. Rob. postara- 
my się, że zniknie biernota duchowa. Ro 
botnik polski nie śmie marnieć w niezarad- 
ności, nie śmie prowadzić żywota w nędzy 
ciemnocie, ucisku i bezprawiu! Nie po- 
mogą tutaj umizgi chrześctjańsldej braci, 
gdyż zamiary wasze, szanowni panowie, 
są sprzeczne z duchem czasu i zbyteczne 
wobec postępów oświecenia publicznego.

Naród. Str. Robotników jest naszą par 
tją polityczną, która zespoli cale wycho- 
dźtwo w pracy dla Ojczyzny naszej i dla 
dobra stanu, robotniczego, wolnego od 
wszelkich domieszek zaprzaństwa!

Iris.

Ze stron śląskich
Układy polsko-niemieckie w Ueriinie 

odniosły już ten pozytywny skutek, że na- 
stąpiła wymiana jeńców wojennych, a 
przestępcom politycznym udzielono amne- 
stji. Do przestępców zalicza się też i po- 
wstańców górnośląskich, którzy w części 
uszli za granicę, lub też zostali zaaresz- 
to w ani Ci, którzy mieli nieszczęście za- 
poznać się z więzieniem, trzymani są tam 
jeszcze, bo amnestja właściwie do dziś 
prawomocną jeszcze nie jest, więc też 
drzwi więzień są zamknięte. Po części nie- 
które sądy nie zadawają sobie trudu roz- 
pa try w ać sprawy związanej z powstaniem, 
bo wkrótce w życie wchodząca amnestja 
uczyni wyroki nieszkodliwymi. Lepiej pod 
tym względem stoją uchodźcy, którzy 
przed zemstą germańską do Polski uciekli. 
Ci teraz tłumnie wracają, 9 Ue doczekać 
się nie mogą, by podjąć pracę przygoto- 
wawczą do wyborów gminnych. Wiellea 
rzesza uchdźców wracać nie chce chwdo- 
wo, dopóki jeszcze grencszuc na Górnym 
Śląsku przebywać będzie. Wracać mają 
zamiar wtenczas, gdy wojsko koalicyjne 
Śląsk obsadzi, aby potem w rodzaju pro- 
cesji, jako tryumfatorzy wkroczyć na zie- 
mię. z  której ich przemoc obcych wypę- 
dziła. Pan Horsing ogromnie żałuje, że nie 
może zemsty na ״ Insurgentach“ fto jest 
powracających z Polski) wywrzeć i uwa- 
żal nawet za potrzebne tłómaczyć się w 
gazetach monieckich, że on tego układu 
amnestyjnego nie uznaje za dobry.

Położenie powracających uchodźców 
Me bardzo jest świetne, przynajmniej wię- 
ksza ich część nadal opiele! możnych wla- 
dzy niemieckiej doznaje. Z malemi wyjąt-

Rodzice polsjyl Uczcie dzieci Wasze 
mówić, czytać i pisać po polsku! 
g?"

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
ślące) abonenta wskutek nieszczęśliwego 
wypadku otrzymają spadkobiercy i ego 100 
marek, jeżeli śmierć nastąpiła na wierzchu, 
a 50 marek, jeżeli nastąpiła pod ziemią. 
Bliższe warunki otrzyma każdy na żądanie 
od Wydawnictwa w Bochum.

Riowi twórcy■
_ Zarysowały się pono fundamenty, dźwi 

gające dorobek duchowo-polityczny robot- 
шка polskiego, żyjącego na wy chodź lwie. 
Zadzwoniono na trwogę głosem niecodzien 
Jego dźwięka i zebrali się ״ dzielni“ wiel- 
'biciele posłannictwa chrześcijańskiej do- 
inokracji — niby Daniłowskiego budów- 
jpiczowie, — aby obdarzyć wychodźtwo — 
'jedyną, polską, patriotyczną, — niewinną 
pod względem pobudek — partję, Cbrze- 
ńcijanską Demokracją Narodową,

Twórcy jej snują dziś czarowne sny 
 wielkich czynach“, o silnej״ przyszłych ־0
-pięści,״J'tôra ma oczyścić Westfalię ze 
wszelkich naleciałości jakiegoś tam rady- 
tkalizmu.

Patrzę na tych nowych ataman ów 
pracy polskiej, którzy wszelkie odruchy 
;wyzwoleńcze pragną gonić postrachem 
pieklą i mianem szowinizmu narodowego. 
Robotnik polski zorganizowany w Zjedno- 
czeniu Zaw. Pol. i Nar. Str. Rob. niechyb- 
nie potrząśnie głową na widok tych sfer 
.patriotycznych, które zdolne są w razie . 
zaburzeń — odwołać się do obrony poli- 
t i l

Przyjrzyjmy się nieco owemu tero- 
rowi.

Dla życia narodowego nastały chwile 
*zamotania się nietylko z przemocą
zewnętrzną, lecz gorszą jeszcze wew- 
nętrzną ciemnotą. Partja samolubów 
trzyma się kurczowo klamki pańskiej 
,sądzi, że w robotniku polskim znajdą tu- 
'linkowych spekulantów na tego rodzaju 
״ nowość“; Dzisiejsza nowa partja od 
mierzywszy teren działania, pragnie grać 
<łolę straży pożarnej.

״ Żegnajcie nadzieji promienie"! — 
można dziś zawołać,, gdyż trudno bowiem 
wystawić sobie opiekunów stanu robotni- 
czego, odwołujących się na polecenia lu- 
dzi nie mających z robotnikiem nic y/spól- 
!go׳)»-

Pojmujemy, że obawa przed uronię- 
niem czegokolwiek z ni»z»sfnźonych przy- 
‘!wilejów, jest po tamtej stronie wielka!

I dawniej posiadaliśmy ludzi, którzy 
wypaczyli z gruntu duszę narodową. Z 
narodu energicznego i nefr«go cnót oby- 
watelsHch. iiezvniono tłum nienasyconych 
samolubów. Zaraza była tak ogromną, że 
naród do dziś nie może się 2 niej wrle- 
czyć. czego dowodem owa ״ Chrześcijan- 
Ska Demokracja Narodowa“.

Aby dorównać swej nadobnej slostrzy- 
су ״ Naród, demokracji", której argumen- 
ta już dawno zbladły, pragną ..chrzęści- 
jańscy panowie" zaprezentować się daleko 
.większym posiadaniem ״ rozumu stanu“.

Lecz dość tych tragicznych zawodów 
1 rozczarowań! Narodowe Str. Robotni- 
ków rzuciło ha®ło pracy organicznej: 
przez uobvwatelenie mas. przez Ot w1*er- 
dzenie dobrobytu materialnego, przez 
*Stworzenie niezależnego stanu — do rów

. І ! а а к _ в г ;и г іш 1 іа ,  ш -

nouprawnienia. Praca ta pomimo trud- 
ności stawianych przez różnorodnych 
chłystków, pwssmiesia и58еШ _ вадиЦд&-. ..siadaia. .siłę, mając ,w<^fe9,_BërsiDg3._poaaJL^2iem niemieckich.
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skiego, który przyrzekł poczynić starania
! vviadz tVujskü-uycii. ażeby kułumnie do- 

ebkortę wojsku w;!. ע
Kcunsarz Ckianska.

mianowany komisarzem .׳
ze strony państw koalicyjnych do spraw 
Gdańska, opuść.I Loudyu i udul sit; na 
miejsce przeznaczenia. Wraz z p. Hegunal 
dem wyjechała do Gdańska, jego kance- 
larja i persona! komisarjatu. Przybycia 
Regonalda przyspieszy sprawę ustalenia 
stosunku tego miasta do Polski.

Nowa taryfa przewozowa w Polsce.
Ministerium kolei żelaznej oprać owa- 

10 i wydało jednolitą taryfę przewozową, 
w miejsce dotychczasowych kilku odmień 
nych obowiązujących w różnych dyrek- 
cjach kolei Nowa taryfa zniża opłaię na 
kolejach wojskowych, podnosi zaś na by- 
lej okupacji austryjackiej.
Zjazd delegatów Związku Tow. Przemy• 

słowych.
Stosownie do zapowiedzi odbyło się 

w niedzielę w Poznaniu na sali Gospo- % 
dy Polskiej nadzwyczajne walne zebra- 
nie Związku Towarzystw Przemysłowych 
przy licznym udziale delegatów. Jedno z 
walnych postanowień zjazdu stanowiła u- 
chwała w sprawie składek *wiązkowych. 
Kiedy rletychczas poszczególne towarzy- 
stwa płaciły do Związku tylko 50 fen., 
rocznej składki cd członka, w przyszłości 
składka ta wynosić będzie 6 mk.
Newe rozporządzenia w sprawie wywo- 
zu do okupowanych przez Polakûw te- 

renów.
Towary niezakazane wolno bez osob- 

nego pozwolenia wywozić. Dyrekcje ko- 
lejowe z Berlina i Wrocławia i contraire 
urzędy policyjne na «,schodzie, pdnujące 
ruchu granicznego, posiadają listę Iowa- 
rów, jakie wolno wywozić. Na zakazane 
towary trzeba m'eć osobne pozwolenie Jo 
przewiezienia przez linję demarkaeyjną. 
Wnioski należy oddać na przepis,mych 
formularzach ze zmienieniem słowu ״ Ans- 
fuhrbewilligung“ na ״Ausfuhrerlnuhnis“ i 
to w 2 egzemplarzach do odnośnych a- 
rzędów i po otrzymanem pozwoiemu do- 
łączyć je należy do papierów wysyłko- 
wych.

Z różnych stron Polski.
Kamionki pow.-Kv\odzyński. Dnîn 

października założono filje Zjedn. Zaw. 
Polski O celach i zadaniach organizacji 
mówił nam dh. Wielgosz.

W. Dobrzyń. W niedziele 2R go bm. 
odbyło sie tu zebranie robotników. na 
którem referował sekretarz. Zjednoczenia 
Zaw. Polskiego, druh Kubiarzvk 7. Opola. 
Liczni socjalni demokraci i ״helferry“ z 
״ Freie Vereiniguncii“ zam'erz.ali retira- 
піп pr7.es7kodrić. 1pc7 taktowne kierowa- 
nie zebraniem przyniosło sprawie naszej 
korzyść, a zwycięstwo moralne po stronie
nas7ei

Polska.
Wywożenie bydła z Polski.

Do Bet Ima przywożą żydzi z ziem, 
które wkrótce przypadną Polsce, miano- 
wicie z Prus Zachodnich, Warmii i Ma- 
z.owsza pruskiego znaczne transporty by- 
dla tak, że zapewne w najbliższych dniach 
w Berlinie zamiast konserw rozdzielać 
będą mięso świeże. Należałoby stwier- 
dzić, czy. bydło zwożone do Berlina 
pochodzi z domen, czy z dostawy przy- 
musowej, czy też przez zakupy prywatne. 
Przedewszystkiem należałoby przeszko- 
dzić temu dzikiemu wywożeniu żywności 
z ziem polskich.

Grożące przesilenie gabinetowe?
Na posiedzeniu konwentu senjorów 

oznajmił marszałek Trąmpczyński, iż Pa- 
derewski oświadczył się za rządowym pro- 
jektem sekwestru zboża i nodal, że po- 
dać by się musiał do dymisji, gdyby prze- 
szedł wniosek wolnego handlu. Padercw- 
ski prosił o odroczenie decyzji Sejmu w 
tej sprawie, aby mógł przedtem dać spra- 
wozdanie ze swej podróży do Paryża i 
f.ondyna.
Niemcy zatrzymują bezprawnie jeńców 

polskich.
Komisarz polski dla spraw uwolnienia 

jeńców w Niemczech. Dr. Krzyżankiewicz 
wykazał w memorjale, że niemieckie wła- 
dze lokalne nie stosują się do przepi- 
sów konwencji i że w więzieniach nie- 
mieckicli trzyma się jeszcze dużo Polaków 
oskarżonych o przestępstwa polityczne.

Wobec tego rząd wydał rozkaz wstizy 
mania transportów z jeńcami i internowa- 
путі niemieckimi do Niemiec i wniósł pro 
test do rządu berlińskiego.

Przeniesienie biur Podkrmkarjatu na 
Prusy Królewskie.

I3’ura ״ Wydziału spraw technicznych״ 
Podkomisarjatu N. R. L. na Prusy Król. 
przeniesione zostały do Torunia. Kośna 15 
I. (Thorn Waldstrnsse 15). Godziny bin- 
rowc od 8 do 3. Interesentów przyjmuje 
się w godz. od 11 do 1 przed południem.

Wydział spraw technicznych.
Dr. Nawrowski.

Potęga ciemnoty.
״ Kurier Częstochowski“ donosi: W 

tych dniach do osady Skała w pow. oł- 
kiisk’m, gdzie od dłuższego czasu grasuje 
epidemia tyfusu plamistego, przybyła 
naństwowa kolumna desinfekcyjna. cełem 
dokonania masowej dosinfokcii mieszkań 
 -wspóld7inłnn’"a w walce z epidemią ty ׳
fesn. Mies7kańcy Skały i nkolieznvch 
wsi przyleli kolumnę doeinfet-ęyjną 1!7hro- 
 -oni w kiie I siekiery i nietylko nie pozwo׳
,*1i jej па Г07П0Г7.ЛЄІЄ czynności, ale zmn- 
*di ią do natychmiastowego opus7czenia 
Skały. K'emwnicfwo kolumny zwróoiJo 
się w tej snraw’e do efflrnctv now. піки-

IV. polski zjazd przeciw alkoholoey
odbył się w dniach 11 i 12 października w 
Warszawie.

Na zjeździe tym wygłoszono szereg re- 
feratów przeważnie naukowej treści, aby 
zapoznać społeczeństwo z kwestją alko-
hol*zmu.

Po referatach wywiązała się obszerna 
i ożywiona dyskusja. W rezultacie Zjazd 
oświadczył się przeciw monopolowi spy- 
rytusowemu, projektowanemu przez mmi- 
stra skarbu, proponując w miejsce tego 
wysokie opodatkowanie wszelkich napojów 
upajających oraz przedmiotów zbytku.

W zasadzie więkbzości uczestników 
Zjazdu była za uchwaleniem przez Sejm 
prohibicji czyli zakazu wyrobu i sprzeda- 
ży wszelkich napojów alkoholowych za 

wzorem Finlandji i Stanów Zjednoczonych 
Ameryki. Ze względu jednak na to, że lu- 
dność nasza nie jest jeszcze dostatecznie 
przygotowana do skutecznego przeprowa- 
dzenia prohibicji, uchwalono projekt usta- 
wy tymczasowej przeciw alkoholowi.

Projekt ten zostanie przedyskutowany 
w odnośnej komisji ministerstwa zdrowia 
i ma poparcie niektórych grup sejmowych, 
tak. że istnieją widoki przeprowadzenia g0 
z pewnemi modyfikacjami w Sejmie.

Gdyby projekt ustawy przeciw alko- 
holizmowi uzyskał moc prawną, oznacza- 
łoby to znaczny postęp w naszej walce o 
trzeźwość narodu.

Tak np. par. 2 mówi o zamknięciu wy- 
szynków w niedziele i święta. Par. 5 wprc 
wadza zakaz sprzedaży napojów alkobolo- 
wych podczas tłumnych zebrań napływo- 
wej ludności, a więc podczas targów, jar- 
marków, odpustów itd. Par. 9 przewiduje 
areszt i grzywnę do 500 mk. dla osób zja- 
wiających się puHicznnie w nietrzeźwym 
stanie. Par. 11 ogranicza liczbę wyszyn- 
ków do jednego na 2000 ludności. Par. !4 
mówi o wprowadzeniu do szkól t. j. nauki 
o szkodliwości napojów alkoholowych.

Jakkolwiek większość przepisów pro- 
jektu ustawy istnieje od dawna w nicktó- 
rych państwach zachodnich, u nas ten 

projekt będzie się niektórym wydawał 
zbyt radykalnym. Mimo to można mieć 
nadzieję, że w Sejmie znajdzie się więk- 
sześć dla przeprowadzenia ustawy. Posło- 
wie, uczestniczący w Zieżrlzie — a było 
ich przeszło 10 — zapewnili, że większość 
sejmowa jest na ogół przychylnie usposo- 
hinna dla daleko jdaeveh reform przeciw- 
alkoholowych. — Choćlw nawet monopol 
spirytusowy został uchwalony, nie nr7e- 
s7kad7,nioby to wprowadzenia w życie 
projektu ustawy przeciwalkoholowej.

Wolno się spodziewać, że Sejm nie hę- 
dzie sobie lekceważył nchwal Zjazdu. gdvż 
uczestniczyło w nim stnk'lkndziesieciu 
przedstawicieli polskich organizacji prze- 
ciwalkohołnwych oraz wielu mężów nauki 
7 całej Polski.

Naczelnik państwa.
'Dziuń. Kuja.vo.k1״
Zapoznanie się Naczelnika Państwa i 

idaczelncgu wodza atmji polsuej z Wiel- 
kopolską nastąpiło, a wbiuw pewnym o- 
tawom azu.elnica nasza zgotowała mu przy 
ijęuiu serdeczne i Ichnące należnym szacun 
Łum. Witały go po drodze 1 w stulicy 
kvszystkio stany, a cala piaga wielkopul- 
E»a wyraziła mu cześć 1 szacunek jako 
L Iowie Państwa i pierwszemu oby wale- 
łowi Rzeczpospolitej.

Pierwsze przyjęcie Naczelnika w Po- 
jenaniu Lylo z początku meco sztywne, bra 
 kio mu tego ciepła, jakiem odznaczało się׳

naprzyklad przyjęcie Paderewskiego w 
giudńiu ubiegłego roku. Piłsudski jednak 
swą skromnością i darem chwytania za 
jserce, jaki w Poznaniu wykazał w wyso- 
Idem stopniu, wnet zjednał sobie wszyst- 
Jach. To t îż w m arę przedłużania się jego 
pobytu w stolicy Wielkopolski wzrastała 
serdeczność tak. że pod koniec nie było 
można już wyczuć pierwotnego chłodu.

A Naczelnik sam widocznie czul się 
mile dotkniętym przyjęciem, jakie mu zgo- 
towała Wielkopolska, czemu dal wyraz w 
telegramie, jaki wracając do Warszawy 
wystosował z drogi do prezydenta miasta 
.p. Drwęskiego־

W przemówieniu swem na zamku oraz 
w potocznych rozmowach z rozmaitymi 
przedstawicielami społeczeństwa naszego 
z uznaniem podnosił Naczelmk dobre rysy 
w charakterze wielkopolskim, rysy, jakie 
Stać się winny wspólnenu całej Polski. Mó 
wił o ״ wspaniałym dorobku niewoli“ o 
pracowitości naszej dzielnicy, którą осе- 
nil na pierwszy rzut oka zaznaczając, że 
odda nam ona nieoszaeuwane przysługi w 
 -wyścigu pracy“ jaki po wojnie musi na״
stąpić.

 Wielkopolska uczciła w osobie Józefa ץ־
Piłsudskiego Głcwę Państwa, ale zarazem 
jemu osobiście złożyła hołd jako niestru- 
azonemu bojownikowi o wolność narodu, 
który za naszą sprawę znosilNcatusze, wię- 
кіепіа pruskiego. Węzeł przyjaźni, łączą- 
rcej Naczelnika ze społeczeństwem wielko- 
polslciem został zadzierzgnięty. —י

Pobyt Naczelnika Państwa w stolicy 
;Wiejkopolski i przyjęcie, jakiego tam do- 
znał, ma niewątpliwie także doniosłe zna• 
jeżenie polityczne. Zagranica mianowicie 
przekona się, że płonne są wszelkie poglo- 
ßki o separatyzmie wielkopolskim, że mi- 
nio pewnych objawów tłumaczących się 
odrębnemi warunkami nas natury gospo- 
{darczej, jesteśmy narodem jednolitym i 
silnie zespolonym.

Oby pobyt Naczelnika w naszej dziel- 
11’cy w myśl wyrażonych w Poznaniu na- 
dz.iei był nam na długo bodźcem do wytę- 
żonej a zgodnej pracy nad odbudową pań- 
stwa naszego. Oby prześwietna Rzeczpo- 
spolita w nas miała zawsze nte/romną pod- 
porę ! gotowych na każde zawołanie obroń 
ców jej granic.

— Żyje dziecko? — huknął Biało-
piotrowiez.

— Żabba. nim odpowiedział, pomacał 
swój nos. który przy starciu najwięo.j 
ucierpiał.

— A to zawsze tak, z twojej gorączki 1
— zamruczał.

Hieronim odtrącił go bez ceremonii na 
bok i poszedł dalej. W pierwszym pokoju 
pani Dulska mięsznła jakąś miksturę. Na 
jego widok złożyła ręce jak do modlitwy.

— Dzień dobry pani! jakże Bronia?
Na dźwięk tych paru słów, nim zdu-

miała stara panna zdołała oprzytomnieć, 
srebrny głosik dziecięcy rozległ aię z  
sąsie(ln'ei izby:

— Panie, panie, ty tutaj! Pn*zę 
przyjść, bo mi wstać nie pozwalają!

flieronim poskoczył. Dziecko z poś- 
cieli wyciągnęło do niego rączęta, wsta- 
10 na w pół i przytuliło ти się do piersi 
zdyszane. Szczęśliwe, obejmujące go z ca- 
łych sił za szyje.

Cień z niej został przezroczysty pra- 
wie. płakała z radości i dotykała rą- /.kami 
włosów, twarzy, odzienia, jakby wątpiła, 
że to on.

— Cóż to. Broniu, gdzieżeś się napy- 
lała tej biedy? — zagadnął, gładząc ją 
po główce. Patrzył na nią calem sercem, 
uśmiechnięty i uspokojony.

— W całej wiosce grasowała szkarla- 
łyna — odparła pan! Dulska, podając jej 
lekarstwo.

(Ciąg dalszy nastapi.)

— Poszedł — odparł podobnież sługa
— Możesz i ty wracać. Wszystko do- 

brze. Pieniądze ma?
— Ma!
— Oto są dla ciebie. Pilnuj-że sta- 

rann''e j nie rób na markach oszczędności 
Dziecko ciężko chore?

— Szkarlatyna, miałem wczoraj wia- 
domość.

— Pr7.cz depeszę, to dobrze. Rad je- 
stem z ciebie! Tamten wyjechał za 
granice?

— Do Paryża. Szczepan jest z nim
— Nic już Szczepan nie pomoże. 

Skończone! Ty mi tego strzeż, Bazyli 
nie przemnóż, niczego,

— Złego nie znajdę, chyba skłamię.
— To dopiero początek. Przyślij m; 

zaraz twój adres, skoro wrócą do Peter- 
sburga. Będziesz miał trudną robotę.

— Na rozkazy pańskie.
Człowiek się skłonił głęboko, zgarnął 

pieniądze i wyszedł, cnfaiąc się do drzwi
Nad Тер'опсет zaległa znów ponura 

cisza. Nie słychać było śm;echu i śpiewu 
cłdopca: mlnrainia nawpół skończona, 
sterczała jak szkielet, a pyszny wierzcłio 
wy arab naoróżno grzebał nogą. czekając 
jeźdźca. Hieronim był daleko. * Spieszył, 
jak mógł, do malej mieściny rybackiej nad 
Rally,kiom. gilzie Żabka z Bronką i panią 
DuNką spędzali wakacje. Po tygodn'11 
nad wieczór, dobił się do celu. niowyspa- 
ny,.głodny, upadając ze zmoczenia.

Na progu domestwa zetknął się z 
przyjaciel*■ tn, az się zachwiai* obatiwa.

jeśli odjedziesz. wyrzekam się ciebie; 
choćbyś głodem marł. nie dam ci chłcba 
kawałka. zginiesz' No, wybieraj; raz 
ostatni oodaie ci rękę!

— Dziękuję dziadowi. Skarby wasze, 
to niewola. Macie zrosztn dwuch wnu- 
ków, n׳e możecie krzywdzić Wojciecha, 
a ja ni» »bee niesprawiedliwości !

— Wiec odrzucasz!
W takich warunkach odrzucam.
— A wiec giń' — krzykną! starzec, 

odtrącając go od siebie. — fdź mi z 
oczu i abyś nie śmiał wspominać, żeś 
moim wnukiem!

Ніегол'т pobladł śmiertelnie.
— Nie zrobię wam tego honoru! Do 

piekła prędzej pójdę po pomoc., niż do 
was! Niech was dławią skarby i pycha.

Drzwi się za nim zamknęły. Pan Po- 
likarp słuchał odgłosu kroków, potem u- 
siadł przy biurku, sięgnął !•o wielką ra- 
chunkową księgę \ zadzwonił.

Lokaj zmwił się natycnm'ast.
.Bazvlegoi — r07ka7nł pan krótko ־—
Twarz jego uspokoiła się zunobie 

Nie było na niej śladu obrazy i gniewu 
Schylił głowę nad ks׳ęgą i pisał, nie zwa- 
zając, źe drzwi rozwarły się znowu.

Gdy skończył, podniósł oczy.
W progu stał wezwany, sztywny, nie- 

ruchomy, milczący. Hieronim byłby po- 
znał tę figurę. Był to ten sam pól c'don.

pôl-nreszczan’n. który mu towarzyszył, 
na statku.

— Pojechał? » . *pytaj lakonicznie 
paa.

Powieść Marii ״ ״ dziswiczôwnej.
№  -------

< Gią•׳’. inizy.)
Wyhasal się konno, nastrzelał mnóst- 

wo zwierzyny, zwiedzał okoliczne lasy i 
poła, dokuczała mu samotność, cisza i 
spokój. Prypeć wydała mu się kałużą, oko- 

■ lica pustynią, dziad wawelowym smokiem. 
Napędza! majstrów, jak mógł.

Wtem pewnego w'eczora wręczono mu 
depesę od Żabby. Zbladł, przeczytawszy 
podpis. Niełada bieda napędziła fłegmaty- 
fea do elektrycznego pośrednictwa.

 -Dziecko chore, przyjeżdżaj nafych״
miast, bo straciłem nadzieję“ — przeczy- 
tał.
, Skoczy! do pałacu i wpadł jak bomba

gabmetu dziada.
 Muszę jechać dzisiaj! —* zawołał —׳•

•zdyszany.
— Tak. Skończyłeś robotę? — spytał 

starzec zimno.
— Ej, co mł tam robota! Muszę wra- 

cać! Dziad daruje, ale to nie cierpi 
’1*włoki!

— A co mi tam do twojej zwłoki. 
 Jak złożysz maszynę, to możesz sobie׳
jechać, dokąd chcesz. Pierwej nie.

— Maszyna może poczekać, wrócę ją 
dokończyć.

Starzec wstał, zatrzymał "go 7-і ramię,
< — Słuchaj i wybieraj? Jeź.Ii zosta- 

n׳,w z. wszystko co mam. twoje będzk;.

r
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Rozmaitości,
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 Kto nami teraz rządzi!‘■ üeîem ргтеЙ״
drażnienia obecnych stosunków niemiecJ 
kich podaje wszecliniemiecka ״ Deutsche 
Tageszeitung“ w swym dodatku ilustro- 
wany in na sobotę zdjęcie fotograficznej 
pokazując prezydenta policji berlińskiej 
Ernsta, w pośrodku dwóch oficerów pod■}' 
czas przeglądu wojsk. Pat! Ernst, z typo 
wą miną łyda wygląda w ubraniu cywil 
nem bardzo ciekawie wśród świtu oficeJ 
rów. Pod ryciną podpis: ״ Wer uns jetzt/ 
regiert! Herr Ernst als Polizeipräsident, 
bei einer Truppenschau“. Tak, tnk, na caj 
to Niemcy po szumnych zwycięstwach 
wojennych zeszły!

Dochody hoteli. Z powodu za*ęctśj 
Przez rząd niemiecki hoteli ״ Kniserhof“ І 
״ Eilen“ dla pomieszczenia członków koJ 
misji koalicyjnej, którzy przyii/li do Ber•/ 
lina celem czuwania dokonanik warunków^ 
pokojowych przez Niemcy, wrehedzi na 
iaw. jakie dochody maj! teraz ' •otele ber* 
lińskie. Oto zarząd ״ Kaiserhofu“ donosi 
publicznie, że rząd wybrał dla celów wy* 
żej określonych dwa najdroższe hot01 ej 
״ Kaiserhof“ ma bowiem obecnie иЩвп 
marek obrotu i stąd odszkodowanie przevî 
rząd niemiecki będzie bardzo wysokie. W 
styczniu rh. celem ubezpieczenia kance- 
larji rzeszy 
w hotelu tyi 
tów kwaterunkowych wynosząсуИ! 5 id 
tysięcy marek dotychczas ani fenvgà nie• 
zapłacił. Jeżeli j w tym przypadku rzacł 
płacić się będzie־odciągał, grozi zarząd ho 
teloxvy sprzedażą ״ Kaiserhoh“ fcnnsor- 
cjum zngranięznem. które oczywiście wię- 
cej jeszcze za rozlokowanie członków ko* 
misji koalicyjnej zażąda i* też dostanie. ,

Ciekawe odkrycie. Uczony francuski 
Robert Lienhart, dokonał po pracowitych 
studjnch ciekawego odkrycia —• wynalazł

ji rzeszy ! >m:eckiej rozlokował, rzjid״ 
hotelu tym 200ו  żołnierzy, ale 7. ке.№■

ćh ' ־ *

mianowicie sposób odróżniania, z których' 
jaj wyklują się kokoszki a z których kogu’ 
tki. Zauważy! on, że kury i koguty fów4 
nego wieku różną się wagą. czyli, że ko- 
enty są cięższe. Na tej zasadzie, ważad- 
świeżo zniesione jaja ró\x־nej wielkości, do 
szedł do podobnego wyniku. i

Odkrycie to, ciekawe z punktu widie* 
nia naukowego, z względów praktycznych1 
jest doniosłe, gdyż przyczyni się pewnie; 
do obniżenia ceny jaj — można bowiem 
będzie kosztem kogutów pomnożyć ho■/ 
dowlę kur.

Za redakcyę:
XV zast. Stanisław Kunca w Bochum,; 

Za druk 1 nakład: ״־,; ć
..Wiams Polski“ V. O. m. h. H.. BocKnn^

czyście. Wojacy przybyli z angielskich o- 
!!ozów znajduj fcych się w Francji. l'u 0• 
uzyinaiuu ló/iiycli podai ków, pruwadzonu 
ich do obozu znajdującego się przy ulicy 
Lirdstr.

Buen Pewien paskarz nagromadził 
większą ilość xvęg|i, które pragnął spić- 
uiężyć i wywoził je wozami. Policja dowie- 
działa się o tein i skonfiskowała 8 wozów 
naładowanych węglami.

Dortmund. Od pewnego czasu powstał 
tutaj zatai g pomiędzy władzami miasta, a 
urzędnikami miejsk'ini, którzy stawili żą- 
dania dalszego podtrzymania przejściowe- 
go czasu pracy, kiedy władze domagają 
się, aby czas pracy I1>l podzielony. Nie 
wm-louio chwilowo, jaki sprawa weźmie 
obrót.

Luenen. Rodzinę Bursclia spotkał stra- 
szny cios. Mąż wyszedłszy do miasta, nie 
powrócił do domu, ponieważ go spotkała 
nagłe śmierć. Żona nieszczęśliwego poro- 
dzila w tym czasie dziecko, a nazajutrz 
zmarła wraz 7 dzieckiem.

MGlheim-Ruhr. Na dworcu w Styruhi 
rabowano od dłuższego czasu wagony z 
towarami. Obecnie wykryto ztodz.ieji, któ- 
ryini się okazało dwuch urzęiłników. A- 
reszt owa no leszcze trzecią osobę.

Berlin. Według ״ Deutsche Volkswirt- 
schaflliche Korrespondenz“, rząd niemie- 
cki kupił na mieszkanie i biuro prezyden- 
ta Rzeszy niemieckiej pałac przy Wilhelm 
ulicy 73. Na kupno tego pałacu i urządzę* 
nie wewnętrzne wydano 22 miljony marek.

Remscheid. Straszne nieszczęście xvy- 
darzyło się onegdaj. Niewiasta N. poro- 
dzila bliźnięta. W chwili nłespostrzężonej 
wskoczył do kołyski kot f pogrysi Jedno 
z niemowląt w straszny sposób po główce. 
Nieszc7ęślixve dziecko zmarło niebawem 
wskutek odniesionego okaleczenia.

Z Lonydnii (idrioszą: Angielski następ- 
ca tronu zaręczył się z córką księcia von 
Dovensirt-p namiestnika Kanady.

Ostatnie wiadomości.

Ks. kardyndf Hartmann zachorował.
Z Kolonji dowiadujemy się, że ks. kar- 

dynal Haitmann śmiertelnie zaniemógł. Le 
karze'obawiają się zapalenia' mózgu. Po- 
xvodem cierpień, jest choroba sercowa.

Układ przedwstępny pomiędzy Polską a 
Niemcami.

Z Berlina donoszą, że pomiędzy rządami 
Polski i Niemiec ułożono się w sprawie 
urzędników kolejowych w ten sposób, że 
Polacy na życzenie urzęiłników pozosta- 
wią ich chwilowo w urzędach pod dotych- 
cznsnwemi warunkami. W razie wyjazdu 
do Niemiec władze polskie nie będą zebie- 
rały urzędnikom niczego.

tvied!iwości przez Jezusa Chrystusa, ki} 
sławie i chwale Bożej.

Ekangelja. Mat. XXIÎ. 15—21.
XV on czas: Odszedłszy Faryzeuszowie', 

radzili się jakoby Jezusa pochwycili w то- 
wie. I posłali mu licznie swoje z Herody a/ 
ny mówiąc: Nauczycielu, wiemy, iżeś jest 
prawdziwy, i drogi Bożej w prawdzie na- 
11 czasz, a nie dbasz na nikogo, albowiem1 
nie oglądasz s'ę na osobę ludzką; powiedz 
że nam wtedy, coć się zda, godzili się dać 
czynsz Cesarzowi, czyli n׳e? Л Jezus po- 
znawszy złość ich, rzekł: Czemu mnie 

kusicie oblndnniey? Pokażcie mi monetę 
czynszowa. A oni mu przynieśli grosz. 1 
rzekł im Jezus: Czyj jest fen obraz i na  ̂
nis? Rzekli mu: Cesarski. Tedv rzekł im| 
Oił.łnicież tedv en jest Cesarskiego Cesfy׳ 
rzowi, a co jest Bożego Bogu. _

N a  n ie  d z i e l ę  2 2  p  a S  w i ą l k a c h .
. Lekcja. Filip. I. 6—11.

Bracia! Mamy ufność w Panu Jezusie, 
iż który począł w was dobrą sprawę, wy- 
kona aż do dnia Chrystusa Jezusa. Jakoż 
jest słuszna, abym ja to rozumiał o was 
wszystkich, dla tego, iż was mam w seien 
1 w węzieniu mojem, i w obronie, i w u- 
Iwierdzaniu Kwangclji..że wy wszvscy to- 
warzyszc jesteście xvf/sela mego. Albowiem 
świadkiem mi jest Bóg, jako pragnę was 
wszystkich xve wnętrznościach Jezu-я 
Chrystusa. I o tn proszę, aby miłość wasza 
wierni a w׳ere] obfitowała w umiej. tnn-:ci 
i we wszelakiem zrozumień'־!!, abyście do- 
świadrzali, ro jest pożyteczniejszo, żeby- 
ście byli szczerymi i bez ohrazen'n na 
dzień Chrvcfu*ów. плпеЬілпі owocu snra-

wszelkiego
rodzaju

wykonuje szybkd 

i gustownie

d r u k a r n i ^
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B»ernoś6 Rodscy w M8r* I okobcyl 
W-nledytp'Q, dnia 9 lletoiado 1919 r. urządza 

Komitet Towarzystw w Hocbheide
w  e c z o r e k  f a m i l i j n y

(Powst-nle n 'epod lerłe | Poskl) 
w lokalu p.*na G u n s  przy ul’cy G renzstrasse.

f f W  P ro g ra m  znfca vy w ie lc e  u ro z m a  со п у . 1 5 1 י!

— Początek o godzinie 3-clej po południu. ־־־־ 
«Я.-zwifc-lzenie tak poważnej uroczystość orosi
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Komitet Tow. w Hochheide.

Według ÜanycK, zebranych* przez la}-
ną angielską policję, znajduje się ich w 
Niemczech («kolo 3000.
Łotwa uważa za pożądany soj'usz Łotwy, 

Estonji i Litwy z Polską.
Na wywiadzie, jaki ״ Excelsior“ miał z 

delegatem łotewskim — flroswaldem. ten 
ostatni oświadczył, że kultura niemiecka 
na Łotwie zostanie zastąpiona przez kul- 
turę francuską. Następnie GoswalJ wy- 
raził nadzieję, że Polska po załatwieniu 
sporu z Litwą, nołaczy w jedną ligę, Ło- 
twę, Estonję i Litwę.

Przyjaźń polsko-łotewska.
XVedhig doniesień z Sztokholmu, Na- 

czelnik Piłsudski sta-n się wśzelkiemi si- 
łnmi do iść do śc;sl -go porozumiewa z Ło- 
twą i Estonią. Polacy życzą sobie, ażeby 
onrt lihawski stal dla Polski otworem 
Wzaminn za to chce Polska dostarczy!' 
łotyszom żel.׳m .  motorów. xvęgla, okowity 
i wesprzeć ich sxyom wois^ęm. Również 
uznała Polska niezależność Estonii. Pla 
nv noł-d fo 7mb'r7.ąia do przedzielenia Nie- 
mieć i Rosji siłną tamą.

В г о т о в  uczestnicy wikła- 
döw akademicznych!

Jąk już wszystkim wiadomo, pociągi 
od 5 do !5 hm. nie będą kursowały. Dla 
tego zwracamy uwagę szan. słuchaczom 
wykładów w oddalonych miejscowościach 
jak w Hnmm. i.finen, Hamborn. Oberbau- 
sen I Gladbeck, iż nie jest możebnem 
prelegentom do tych miejscowości traitł- 
wajem przy obecnej temperaturze doje- 
rhać, rłla tego nuisit)"wykłady w wyżej 
wynren'nnvch miejscowościach do 15 li- 
stnpada wypaść. Po piętnastym wykłady 
odbywać się będą w tym samym porządku 
jak dotychczas.

Za zarząd N. S. R. w Niemczech 
Stanisław Hałas.

Z różnych slron.
Dla czego gazety tak podrożały? Wa-

gen papieru kosztował przed wojną 2 000 
marek, obecnie 12UU0 marek. Jeżeli ga- 
zeta kosztowała przed wojną mniejwięcej 
80 fen. miesięcznic, obecnie 1,50 mk. to 
preimmeraci ani w przybliżeniu me pokry- 
ją kosztów wykonania gazety. Raczej za- 
t>lacą zaledwie za papier. Jeżeli pozatom 
uwzględnimy szalone ceny !!a dalsze ma- 
terjaly potrzebne do wykonania gazety, 
wysoką plącę robot піка itd. będziemy mie- 
li najlepszy obrazek z tego, w jak trudnem 
położeniu znajdują się wydawnictwa zwla 
szcza wydawnictwa polskie.

Kto jedzie do Poznańskiego nie maże 
ze sobą zabierać więcej gotówki niż 1000 
marek. Kto bez pozwolenia niemieckiego 
ministerstwa finansów więcej pieniędzy ze 
sebą wiezie, temu je na granicy odberają. 
a czy później w jakikolwiek sposób wró- 
cą, to wątpliwe. — Zatem baczność!

Do Polski można wysyłać z Niemiec 
telegramy w języku polskim, niemieckim, 
francuskim, angielskim, włoskim, czeskim, 
serbsko kronrk'nt, rosyjskim i rumuńskim, 
iak kto chce i umie. Każde słowo tele- 
grafownne kosztuje 40 fen.

Ile płacą dziś za złoto? 7 a 1 kilogr. 
złota płacą obecnie 19 200 marek, za 1 
kilogr. srebra 820 mk. 20 marek w zlocie 
mają wartość około 135 marek xv papier- 
karli niemieckich. 1 marka w srebrze 4 
marki w papierkach.

Kobieta — księdzem. Na uniwersyte- 
cle w He'dolhorg ukończyła jakaś panna 
Elżbieta Oberbeck z Weimaru, protestan- 
ckiego wyznania, studia teologji i otrzy- 
mala pozwolenie n awyglaszanie kazań w 
zast ׳,net wie pastora.

Bochum. Od poniedziałku rana stanęły 
tutejsze tramwaie. Urzędnicy zmuszeni 7.0 

śfali do zaprzestania pracy przez swoirl 
kolegów z Gelsenkirchen, którzy w liczbie 
51) przybyli do Bochum, aby pracę przer- 
wad. Odglosownly się dwa kierunki, za i 
przeciw podjęciu pracy, ()statecznie zwy- 
ciężył kierunek radykalny. Wybrano kn- 
misję, która ma sie układać. Dziś w Bo- 
chum tramwaje ł .ją!, ״

Essen. Ubiegłej 4ł-*׳ly przywieziono na 
dworzec tutejszy ÓOO j»ńc!4v z niewoli, 
pomiędzy nim! od-łział z 13 oficerów z nię 
woli angielskiej. Г т к с і д  nastąpiło u ro

Chełmno. Policja tutejsza źrebiła 0• 
fcławę na żydów, którzy wywozili Jo Ber- 
Ima m.ęso i inne towary spożywcze i ode- 
brała im na dworcu w Terespolu przy 
wsiadaniu do pociągu 162 funtów wieprzu 
,winy i 16 funtów masła. — 2 złodziejom 
odebrano 8 kaczek.
! Wyry. Pewien gospodarz tustąd prze 
!chowywał kilkanaście tysięcy marek w 
Viccu. Gdy w tych dniach xv piecu zapa- 
10110 poszły papierki z dymem. Prze- 
slroga to dla innych, by zbędnych pie• 
riądzy 11:0 ukrywać w kominie, lecz od• 
nieść gcizio się należy t. j. do banku poi■
ełUcgo.

Opa!o. U jednego członka ״Volksra- 
łn odbyto re xv i z ją i znaleziono wielkie 
ilości żywności, bielizny i ubrań. Poza- 
tein znaleziono narzędzia do włamywania 
się i material do zamykania wagonów 
!przypuszcza się. że chodzi o okradanie 
.Wagonów kolcjoxvycli i że mv członek 
>,Volksratu“ miał wspólników. Toczy 
się śledź.wo.
; Kwidzyn. Piszą nam! XV poniedzia- 
łek, dnia ІЗ hm. założono hi Towarzystwo 
,Ludowe na Kwidzyn i okolice, ponieważ 
w tym krótkim czasie założono 6 tow. 
polskich zaproponował p. Wielgosz u two- 
jzenie Komitetu Towarzystw na wzór 
westfalsko-nadreński. Po przeczytaniu 
ustaxv. które przyjęto z malemi zmianami 
zgodzili się zaproszeni czmnkoxvie zarzą- 
dów na utworzenie ״ Komitetu towarzystw 
фа Kxvi lzyn.“
i  Strzelno. Pożar. XV Marianowie spa- 
tlila się w nocy stajnia gospodarza Łuka- 
(6za łomrz.aka, praxvdopodolmie skutkiem 
podpalenia. Spaliły się także 2 świnie 
i koza.
I DoyUcico. Niejaka Sikora tustąd od- 
Wiedz.la swych dwuch synów w Polsce. 
)Gdy wracała z powrotem t przekraczała 
granicę przy Mał4 hąlirówce, została przez 
posterunek zastrzeloną, gdyż ua zawoła- 
tue nie stanęła.
( e Gdańsk. lJrzed kilku tygodniami za- 
wiązało się w Gdańsku towarzystwo poi- 
bkich urzędników wojskowych, które wzię

'zawiązać ścisłe sfrwimki z stolicą państwa 
fVe16־zawą. Wszelkich informacyj rnlzie- 
a przewodniczący p. Augustyn Westphal 
rzy ul. XValoxvej 3 h i sekretarz p. Juljan 
*chnł» nrzy Îiîinggavter Wall 15.

I Poznań. Wolno znowu xvysylaé tele- 
gramy za granicę i to w językach polskim, 
francuskim, angielskim, włoskim, czeskim, 
serbskim, rumuńskim, rosyjskim, ruskim 
(rus-ib-kim) i niemieckim. Słowo kosztu- 
je 40 fen. Telegramy podlegają wojsko- 
Wej cenzurze.

Poznań. Od stycznia 1990 r. otwarte 
będą wszystkie lata również na Wydzia- 
te nauk ekonomicznych i pnptycznvch. 
Okres sfndjów trwać będzie trzy lata. 
XVyd7lnł f*n będzie przygotowywać do 
obejmowania stanowisk w żyetn gnspo- 

oarczem oraz urzędów w administracji pań 
Btwowej 1 samorządnej.

Polityka.
Nowy podział rrnwtnrfnnzfny na wscho• 

dzie Niemiec.
i ,.Beri. TngeM." dowiafluje się z Szrze 
Ćina, że rada ministrów pruski:•!! postano- 
wiła przeprowadzić nowy podz’al proxvin- 
ejonalny na wschodzie państwa, który 
wejdzie w życie po uprawomocnieniu 
traktatu pokojowego. Według tego pla- 
nu połączy się z Pomeranią powiaty zach, 
pruskie: Wejherowo. Człuchów, 7.łntóxv 
i Wałcz, oraz powiaty Księstwa Pozn.: 
Pilę, Czarnków. Chodzież 1 Wieleń, wo- 
bec czego Pomcranja powiększy się ob- 
szarowo.
Gospodarze bawarscy przeciw sparta- 

kowcom.
- W Bawarii postanowili gospodarze, 
me dostarczać nadal żvxvnnści miastom, 
w których powtarzają się rozruchy spar- 
taknxvcôw. W razie, gdyby niepokoje nie 
!!stały, zamierznia połączyć się ze stra- 
źami obywatelskiemi i wystąpić zbrojnie 
przeciw niespokojnym miastom.
Areszowanłe bolszewików w Niemczech.

Najwyższa R,1d4 koal'cyjna postano- 
wiła zażądać od Niemiec aresztowania 
wszystkich bolszewików, znajdujących się 
na_ terytorium niemieckiem. ־*״ "



WezystHm krewnym ! znajomym donosimy, iż w niedzielę rano
0 godzinie 84♦ zasnęła w Bngu opatrzona Sakramentami św. po długich
1 ciężkich cierpi eniach w 64 roku życ.a, moja kochana żona, nasza droga 
matka, teściowa i babka

śp. Siarjaraia Czternasta
z domu Schmidt z Brenna.

Pogrzeb odbędzie 6ię w czwartek, dnia 6 listopada rb. o godzinie 
84♦ rano z domu ź» łohy w Bochum VII. Brenschederstr. 3. O pobożna 
Zdrowaś Marja j>roazĄ w smutku pogrążeni

T o m a s z  C z te r n a s ty ,  m a ż . 
W a le ty  C z te rn a s ty ,  d z ie c i, 
S ta n is ła w  C z te r n a s ty ,
T ״ m a<z C z te r n a s ty ,
W o jc ie c h  S k r z y p k o w 'a k ,  
M a r ia n n a  S k rz y p k o w ia k ,
Jórei Frank,
K a ta r z y n a  F ra n k ,
I g n a c y  K iih lak ,
J a d w ig a  K u b iak  I w ttukL

B o c h m .  W e itm a r ,  F r a n c ia  TTam horit, t  R t te r ,  d n ia  2 . l is 'o p a d a  1919.

Msza żałobna odbędzie się o godzinie 641 w Wiemelhausen.

P o z n a ń  — ! P o la c y •
Bar Izo zyskowna przataięwzięnie nader 

kor^yśtnie poi żoae przy dworca Imjt
B *oznań — B$yalicosz^z
w okolicy obfitujące! w zboże i drrewo, 
na sprzedał Inb na zamianę m podobne 
clioó m׳ iejs*e przedsiębiorstwo w Nlemoiuch- 

Zdklad posiada:

wielki młyn parowy
400 centnarów dziennej nfrndnkeji s wielkłm 
świeżo zim in vanym śpl01׳rzem wentylaerj- 
пущ i urządzeniem do suszem» *boża. Próce 
tego

№  pila,
3 pi’kl do rxnifcia de. ek, ptlka !-krągła, 
w art » ta t do i ehlowan a, własne wielki# 
oświetlenie eleatrycine I ur7ęd*ente 
motorowe. 211 ino'gAw eieno. Wsiye kle 
rnaszmy, wielki pla i do o mieszkalny v- 
barda! dobrym etanie. Of'-rty do:
K. S. W. 1730 Rudolf Masse, Poznań.

Stenografio polskie
poleca

W iarus P o lsk i, !Sodium*
ulica K lasztorna nr. 8.

Abecadło polskie j
format (50X65), wyraźno wielkie i mata 
litery, stosowne do nauki w Szkotach/ 

poleca

K slap rn ia ״  W iarus] P M i a p "
W Bochum, K lasztorna (K loaterstr.) 8. ׳

Мііщ

Gramatykę Polską:
p rz e z

1Kazimierza Zimowskiego
Cena 2 .50 mrk., z przesy łką 2.60 mrkf

poleca

Księgarnia ״ W iarusa Polskiego״
w Bochum, ulica K lasztorna nr. 8

Podziękowanie.
Towsrzystwo Kawalerów pilskich

״ Miłość iira trrek a -  w Recki nyhanee •Süd 
Grul-bad s< la la  swym zlo kom za tak  
Itesny udział w pogrzebie członka

i i  Leone z!eii(is:iieg!1,
k tó ry  się odbyt w niedzielę, dn ia  2-go 
listo p ad a  rb , staropolsk .#

Bóg zapiać!
Komitet Towarzystw

М н І Ш І ІX
Baczność Koło śpiewu ״ Dąbrowski“ w 

Langenbochum.
Z powodu, iż tramwaj niekursuje przy 

szła lekcja odbędzie się w piątek 7 listo 
pada o godz. 6 wieczorem. 0  liczne przy- 
bycie uprasza Dyrygent

• • • • • * * • І М М М М М М »

Bractwo Różańca św. i Towarzystwo Polek 
w Wannc-Eickel

składają swej przełożonej I członkini Towa* 
rzystwa Polek

p, Karolinie Hnchrakowej
oraz Jej przyszł mu mężowi

p. Adamowi Trzeciakowi
w dzień ich ślubu, dnia 5 listopada br. 

Jak najserdeczniejsze życzenia
błogoslawieńsiwa Bożego i wszelkiej pomyśl- 
»ości.

Zarządy.штшттттт-т
Dla wracających do Polski!

W mlejścle pow atowem w Poznańskiem 
ważniejszy punkt kolejowy, wyższe szkoły 
korzystnie na sprzedaż

doskonały interes
nrzy rynku. Miesrkanie 5 pokojowe na 
dole można zar?z objąć. — Zgłoszenia przy- 
!mule ״Wiarus Polski" w В ■chum.

l i n in ' l»M* kolon nlkę. r rent 
II J'UI trn:n-m  0|»r7eu-1«n|0n1 
') gościnnych po 01, ogroflcm 
letnim I sininlg n i  50—00, 
koni, polnłony przy rynkąJ 
w wlęk*se1;n01*Kf>j'w*!־l<n|. 
•■i*’lnej 31*10 m lw kiA ców ,) 
ilwiir/e!• w miejsca 1 0 -t »»7 
raz do.prredin ia. Bllśazyełl 
IntorińaeJI u ziel ;
Ks P ro b . G a s ło  w skl,

O.SCHF. Kr. KchwAi*.
W •w. 1 . W________

H o 'Z n k u 'e  o J 7׳ - r , z

2 u c z e ń  c e
d o  s k ła d u  k o lo n ia ln e -  
go , b :e g łe  w  m o w ie  
i p iśm  e p o  p o lsk o  
i n ie m  e c k u .

J  G rz a n k o w e k ł. 
w  O s te r f e l a — W é s . i . 

-  _«£terkraderÿtr. 86

« а и в в н а 1а е а 181. 0 а а в 1а о 68в о в о в и в в в в о а ® і і 6
gjj Interesentom, którzy podnisaH u nas

pożyczkę państw ow ą
8  donosimy, że równowartość zostanie Im no 1 listopadzie rb. na 
״  życzenie w ' płacona w markach za przedłożeniem orvg nalnvch 
8  pokwitowań naszej септаІІ. Pol •camy jednakże nrolonzowanie 
в  pożyczek aż do przeprowadzenia veformv walutowe!. W tt-m 
Щ wypadku wyołaca Sauk 5 procent lako dalszy órocent na okres 
*  do 1 m ja r. 190ל,
J  .In fo rm a c ji s z c z e g ó ło w y c h  u d r .'e la

в Bank Przemysłowców, Gelsenkirchen Vohwinkel !2, 
I  Kasa depozytowa, Oberhaasec Koiiqstr. 28. 
m Kasa depozytowa, Dortmund, Knckelkestr. 14,

Godziny biurowe 8—12 przed południem.

—  Wlec w Freisenbruch' "
odbędzie w środę, dnia 5 listopada rb. o 
godzinie б po poł. na sali p. Herriga. Ja- 
ko mówcę wiecowego zdobyliśmy zastęp- 
cę Komitetu Wykonawczego z Bochum. 
Na porządku dziennym ważne sprawy. O 
liczny udział prosi
_____________Zarząd Komitetu mfrfae.

Baczność Habinghorst 
Szkółka polska w lokalu p. Overmanna 

po przerwie 2 lekcji wchodzi od б !'stopa- 
da rb. znów w Swą dawną czynność. Uprą- 
6 7. a my rodziców, aby dzieci swe o zwy- 
klym czasie znów przysyłali na polskie 
lekcje. Rodacy, jeżeli posiadacie uczucie 
polskie, korzystajcie z nadarzaiąeej się 
snocr>bnnśccj póki czas. Kom'fet.

W dnia godnych Imienin
Cze!!rodnemu Ks׳ędzn

.VonoScampowi.
Księże Kanłsniel W  d7/eń Twego Imienia 
I my Ci niesiem serdeczne życzenia, 
Szczerze i wdzięcznie, jako Ojcu swemu, 
Opiekunowi, obrońcy stałemu.
Żyj w długie lata tutaj między nam!
W zdrowiu i szczęściu z swemi Polakami.
Nie ni-siem darów, bo nam z woli Boga 
Biedna i twarda przeznaczona droga — 
Lecz wdzięczność serca i m łośó gorącą, 
Najżywszem ogniem do Cię pałającą.
Żyj w długie lato. Księże kochany,
Od wszystkich czczony i umiłowany!
Ach ! nam takiego trzeba przewodnika, 
Co nas otacza pieczą swej m lości —- 
B« ,Tego słowo do serca nam wnika,
Do Boga wiedz'p i do enntliwoścł.
Ty nas, o Księże, wieiziesz do! dobrego, 
Tyś prawym Ojcem jest dla ludu swego.
Żyj Tisro, o Księże 1 Bóg niechaj to eorawi, 
Ab\ś na zawsze działał między nami. 
Niech Ci we wszystkiem hojn e błogosławi, 
Po śmierci zmieści m'ę!*y niebianami 1 
Niech żyje Ksią Iz nasz, Kan’an ukochany! 
Niech żyje Ojciec nasz umiłowany !
Po trzykroć wykrzykujemy: Nasz ksiądz 
Knról Ven״kamn niech *viel aż się echo 
o polskie serca w Hamb ra־M\  xloh odbije. 
Bractwo Różańca św. niewiast i  panian 

7 parafji św. Pawła.
Bractwo Różańca -w. niewiast ! panien 

в parpfji św. Piotra.
Bractwo Różańca św. Młodzieńców. 

Towarzystwo Polek. 
Towarzystwo św. Franciszka.

Towarzystwo gimnastyczne Sokół, Zjedno- 
ożeni* Zawodowe Polskie. N rodowe Stron- 
nictwo Robotn;ków w Holsterhausen pod 

Dorsten
składają swemu Szanownemu członkowi

Franciszkowi Jaroniemn
oraz lego przyszłej ma?ż״nce

Jadwidze Kobylskiej
w dzień Ich ślubu (6 listopada br.)

najserdeczniejsze życzenia
błogosławieństwa Bożeg• f wszelkiej Domyśl- 
noś i. — W końcu wykrzykniemy po trzy- 
kroć: Młoda para niech źv)e, aż s ę echo 
z wychodźtwa do wolnel Ojczyzny odbije!

Zarządy i członkowie.
(W '•,.»< (״ •־׳ י

Tow. Kawalerów ״Es. Józef Poniatowski“, 
Kolo śpiewu ״ Harta“, Towarzystwo Mio- 
dzeźy polskiej ״Adam Mickiewicz“, Kslo 
anaierskie vŚm'ech‘‘ I Zjednoczenia Za- 

wodowe Polskie w Wanna
zasyłają ■ vm calonko ״

ршш Еешщшіші нашіпзтеши
ora♦ ׳ego dn*p0B»e׳ tewarz-esce ły« a

03 nie iïhrlannie j״nücuFRl3! 
pani! SMManoTi Ко'юіаші

o аг jego dozgonne! towarzysze życia

pannie StrnfSDwie Gnws!3|
w dz’eń ich slabu (dnia 4 listopada rb.)

zenia
ofici.
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Wykizykujemy po f.r rbr ó: 
aż się e ho z 1e do

Komitet Tow.

O b w ie sz c z e n ie ,
rpódział materiału palnego dla auto- 

jbobilów odbywać się będzie od 1 listo 
tnada nie przez tow. ״ Mineral•'Versor- 
gunga-Oeeellschaft m. b. H. w Berlinie, 
lecz przez urząd państwowy dla 1 otnictwa 
\ ruchu samochodowego. Urząd państ- 
wowy da prezydentom regencyjnym pe- 
wną rację miesięcaną, którą ci rozdzielą 
pomiędzy posiadaczy automobili wszelkie- 
go roJsaja (prywatnych i urzędowych 
ę  ile eą uprawnieni do jazdy, z wyjąt- 
kiom specjalnej grupy, która dostan?e swą 
/rację wprost od urzędu państwowego, 
jaboto obrona państwowa, poczta, lekarze 
l. t. p. Od 1 października winni wszyscy 
pależący do. tutejszego obwodu miejs- 
kiego zgłosić swe zapotrzebowanie u pre- 
eydenta regencyjnego w Monasterze jak 
następuje!

! , , den . . . .  19
Der Unterfertigte beantragt, ihm für

den Monat . . . . . . .  kg. Be-
triehsstolf
fjir se:m>n Lastkraftwagen ) Das nicht Zu- 
І  A 359 ) treffende ist
für seinen Personenkraft- S zu durchstrei- 
wagen I  A 403 ) chen.
usw.
•Sreizd'-eben.

Der Unterfertigte versichert an Eides- 
statt, dass er gegenwärtig nicht mehr als

kg. Betriebsstoff besitzt.

Unterschrift t

Ort! • « • e 1 i. t  ' • *- * •

Postststatton* . * e » •л ;  . ;  ï  . 

BAhstation« . - .  f s ג . . . . 

An
dyn p e rm  Regierungspräsidenten

%  in . '  ‘ ................... ....  .
Materjał pałowy dostanie do rozdzîe- 

)ania Wilhelm Schnepper w Ibbenbüren 
1 В. Reihnbard w Gelsenkirchen.

Reckiingh., dnia 28 października 19.9.
Pierwszy burmistrz!

H a m m.
£

Rozporządzenie w sprawie mieszkań.
“ Urzędowo donoszą, ze wszelkie wy- 

,flzierżawienia mieszkań oraz pokoi meblo- 
Zwanych odbywać się mogą tylko za zgodą 
urzędu dzierżawnego (Wohnungsamt). 

Wanne, 31. 10. 1919.
Weiberg, wójt.

Baczność Recklinghausen!
Liczenie ludności celem opodatkowa- 

nia na rok 1920 rozpocznie się 3 listopada. 
tJprasza się wszystkich o staranne wypeł- 
b'enie list. Zresztą stosować się należy do 
rozporządzenia z dnia б października rb.

Magistrat! Haram.
....Ь Л-ІШЯНЯМИЯ!ДІ

Sprawy żywnościowe.
Wanne. Podział żywności w tygodniu 

od 3 do 9 listopada: Podział mięsa zosta- 
nie ogłoszony w składach. Perki przez spe 
?ja!ne ogłoszenie wydziału; 60 gr. marga- 
jTyny; 250 gr. krupów; 100 gr. szabli za- 
granicznych; 125 gr. marmelady; 250 gr. 
mąki żytniej zagranicznej. Żeglarze do- 
Staną Б00 gr. Dzieci dostaną 2 paczki mą- 
ki jęczmiennej i 2 paczki sucharków i to 
w Wanne w cukierniach Bender, Rr'nk- 
mann, Dinsing, Bilers, Feldmann, Ńott.beck 
Stóter-Tillmann i KtrtickMng. W Rohling- 
hausen: Knop i Timmerbrink.*
Т5даи— - !■дим■1.!-------ul ...! _■! uMtr.f.1 ji.j u

Posiedzenie rad gminnych.
Posiedzenie rady gminnej w Leithe od- 

będzie się dnia 3 listopada o godz. 4 po 
•poł., a w Kray o godz. 4 i pół w sali po- 
siedzeń.

Tow. Polek ״ Wanda" w Herne.
Zebranie odbędzie się w czwartek 6 

hm. godz. 4 po południu w lokalu Domu 
Czeladzi kat. przy ulicy Nowej. Na po- 
iządku dziennym bardzo ważne sprawy 
zatem uprasza się wszystkie członkinie 
O - frurzad^


